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B. Plenarne posiedzenie NRA w dn. 16 —17.XII.1967r.

W dniach 16 i 17 g rudnia 1967 r. odbyło się p lenarne posiedzenie Naczelnej R ady 
A dw okackiej, k tó re  otw orzył P rezes NRA adw. d r S tan isław  Godlewski, w ita jąc  
przybyłych na obrady: dyr. M atw inow ą z Samodzielnego W ydziału do Spraw  A d­
w okatu ry  M inisterstw a Sprawiedliwości, przedstaw iciela K om itetu C entralnego 
S tronn ictw a D em okratycznego ob. M illera o raz członków NRA.

N astępnie prezes G odlew ski zakom unikował, że w  lecie 1967 r. Naczelna R ada 
A dw okacka s trac iła  długoletniego swego członka i ofiarnego działacza społecznego 
dziekana Rad,y A dw okackiej w  Zielonej Górze adw. M ikołaja Uzłowskiego. Zebrani 
uczcili pam ięć zm arłego m inu tą  ciszy.

W dalszym  ciągu posiedzenia przyjęto  następu jący  porządek dzienny:
1. zagajenie,
2. przyjęcie protokołu plenarnego posiedzenia NRA z dnia 17 czerwca 1967 r.,
3. spraw ozdanie Kom isji Rew izyjnej NRA za trzy  kw arta ły  1967 r.,
4. założenia program ow e działalności sam orządu w  kadencji 1967—11970:

a) om ówienie program ów  działania rad  adw okackich,
b) in form acja o realizacji przez P rezydium  NRA wniosków ze zgrom a­

dzeń delegatów,
c) in form acja o przebiegu akcji sprawozdawczo-wyborczej w  zespołach 

adw okackich,
5. węzłowe problem y aplikacji adw okackiej,
6. regulam in  przyznaw ania nagród kierow nikom  zespołów adwokackich,
7. uchw alenie wniosków,
8. w olne wnioski.

*

Po przyjęciu  protokołu  poprzedniego plenarnego posiedzenia NRA, w ysłuchano 
spraw ozdania przewodniczącego K om isji Rew izyjnej NRA adw. Z. K ropiw nickiego 
z w ykonania budżetu  NRA, „P alestry” i F unduszu Samopomocy K oleżeńskiej za 
okres od 1 stycznia do 30 w rześnia 1967 r. Ze spraw ozdania tego w ynika, że w płaty  
rad  adwofcadkich n a  ten  okres w yniosły kw otę n iższą o 29190 zł od prelim inow anej, 
co tłum aczy się przejściem  pew nej liczby adw okatów  na ren ty  i zapomogi, w  zw iąz­
ku z czym nastąp iło  zwolnienie ich od płacenia składek. Qo się tyczy w ydatków , 
to  w n iektórych pozycjach nastąpiło  przekroczenie, k tó re  jest uspraw iedliw ione 
i zna jdu je  pokrycie w  innych pozycjach. Budżet „P alestry” w ykazuje niedobór 
wynoszący 59 455,10 zł, przy  czym najpow ażniejsze przekroczenia nastąp iły  w  dziale 
kosztów d rukarn i i w ydaw nictw a oraz w  dziale w ynagrodzeń autorskich. K om isja 
Rew izyjna doszła do w niosku, że prelim inarz „P alestry” był sporządzony nie dość 
przew idująco.

W pływy na F undusz Samopomocy Koleżeńskiej w yniosły 2 796 539,55 zł, a w y­
datki 2 380 303,90 zł. Z F unduszu tego korzysta obecnie 560 osób, pobierając łącznie 
341 839 zł miesięcznie.

W spraw ie rozdziału nadw yżek Centralnego F unduszu Szkolenia A plikantów  
A dw okackich należy zaznaczyć, że wpływ y za 3 kw arta ły  w yniosły 12 442 785,06 zł, 
a w ydatk i — 9 771 904,62 zł.

Na popraw ienie sy tuacji lokalowej zespołów adw okackich przekazano radom  
kw otę 4 843 264,62 zł. Rozdzielono też między rady  121 talonów  na m aszyny do p isa­
n ia  na kw otę 568 000 zł. N a urządzenie w nętrz lokali zespołów rozdzielono m iędzy
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rady  adw okackie 2 497 000 zł. Z prelim inow anej kw oty 700 000 zł na pomoc dla 
adw okatów  na uzyskanie lokali spółdzielczych w ykorzystano 647 000 zł.

W konkluzji swego spraw ozdania K om isja R ew izyjna w nosi o uznanie, że do­
tychczasow a działalność gospodarcza i finansow a Prezydium  i S karbn ika  NRA jest 
planow a, praw idłow a, oszczędna i zgodna z zasadam i budżetowym i.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  zabrał głos dziekan D a n i s z e w s k i  zazna­
czając, że przekroczenia w  pozycji „kontak ty  zagraniczne” są uzasadnione, gdyż 
kon tak ty  te  są potrzebne i podnoszą rangę adw okatury  polskiej. Na ten  cel n a ­
leży przeznaczać większe kwoty. Co do „P ałestry”, to  n ie  należy tu  robić oszczęd­
ności, gdyż takiego organu ja k  „P alestra” inne adw okatury  nie m ają. Rada A d­
w okacka w  Białym stoku w ysyła sporo egzem plarzy „P alestry” do W ilna i Kowna.

*

Założenia program ow e działalności sam orządu w  kadencji 1967—1970 omówił 
prezes dr G o d l e w s k i .  P odkreślił on, że program  wyborczy z 17.XII,1966 r., 
uchw alony przez Naczelną Radę A dw okacką, wytyczał ogólne k ierunk i działania 
sam orządu w  kadencji 1967—1970 r. K ierunk i te  zostały p rzy ję te  w  program ach rad  
adw okackich i akceptow ane przez zgrom adzenia delegatów  na zebraniach w y­
borczych.

W w ykonaniu  tych założeń program ow ych i uchw ały NRA z dn ia 26—27.V. 
1967 r. o konieczności przygotow ania szczegółowych, dostosowanych do danego te ­
renu  program ów  działania rad y  adw okackie opracow ały odpowiednie program y-p la- 
ny pracy na najbliższe 3 lata.

R ealizacja program ów  będzie w ym agała pełnego zaangażow ania się w szystkich 
organów sam orządu i w szystkich środków  będących w  ich dyspozycji. Dużą po­
mocą w  tym  zakresie będzie znajomość braków , jak ie  w  toku  w izytacji zespołów 
zostały stw ierdzone.

Szczegółowe zasady organizacji doskonalenia zawodowego zostały nakreślone 
w  w ytycznych uchw alonych przez Prezydium  NRA w  dniu 28.IV.1966 r.

Również szkolenie ap likantów  ma określone sposoby realizacji w  regulam inie 
i in strukc ji. Podstaw ow ą więc spraw ą jest stosowanie w  p rak tyce  ustalonych 
w  tych dokum entach w skazań i postanow ień.

W zakresie spraw  lokalow ych program y niektórych rad  adw okąckich przew idują 
zebranie szczegółowej dokum entacji obecnego stanu  i przygotow anie odpowiedniego 
p lanu  działania. Je st to jak  najbardzie j praw idłow e stanow isko, bo pozwoli w spo­
sób w łaściw y dzielić środki finansowe. Trzeba tu  prow adzić rac jonalną  p rak tykę  
w ydatkow ania, gdyż z funduszów  centralnych Naczelna Rada A dw okacka może na 
budow nictwo w  la tach  1967—1970 przeznaczyć 15 mil. zł. Sum a to pow ażna, k tóra 
n iew ątp liw ie pozwoli zrealizować założenia program ow e w  tej dziedzinie. Koniecz­
ną jest przy tym  rzeczą, aby zespoły adw okackie dbały o sw oje lokale oraz pokry­
w ały  drobne napraw y i uzupełnienia w yposażenia z w łasnych funduszów . Również 
rady  adw okackie pow inny na ten cel przeznaczać pew ne sum y z w łasnych środ­
ków. Z funduszów  NRA przew iduje się na urządzenie w nętrz  lokali 15 mil. zł. 
Łącznie zatem  na inw estycje NRA przeznaczy w  la tach  1967—1970 pow ażną kwotę 
30 mil. zł.

W ykonanie program u w  zakresie wzm ocnienia roli adw okata w  w ym iarze sp ra­
w iedliwości będzie zależało od postaw y zawodowej w szystkich adw okatów  w  co­
dziennej pracy. N iezbędna w  tym  zakresie będzie kontro la ze strony k ierow nika 
zespołu i zespołu w izytatorów  oraz ingerencja rad  adw okackich.
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Duży nacisk w  program ach działania położyły rad y  adw okackie na zaangażow a­
nie adw okatów  w pracy społecznej oraz na podnoszenie poziomu świadomości po­
litycznej adw okatów . W tym  zakresie należy w skazać n a  potrzebę synchronizacji 
pracy rad  adw okackich z działalnością partii politycznych w  środow isku adw o­
kackim.

Zagadnienia etyki w  w ielu program ach znalazły swoje odbicie przez w skazanie 
środków działania profilaktycznego za pośrednictw em  zespołów i rad  adwokackich. 
W spraw ie tej należy podkreślić ogromną rolę zespołu, jak ą  ma on do spełnienia. 
Uchwała P rezydium  NRA z dn. 16.X Ij1967 r. precyzuje tu  rów nież obowiązki rzecz­
ników dyscyplinarnych.

Dotychczas Naczelna Rada Adwokacka zajm ow ała się głównie problem atyką 
organizacyjną i ustalaniem  sposobów realizacji zagadnień s truk tu ralnych . W obec­
nej kadencji zadania NRA muszą być rozciągnięte na tem atykę zawodową, do­
tyczącą pracy m erytorycznej adw okatury  i je j uspraw nień.

Prezydium  Naczelnej Rady Adw okackiej w obecnej kadencji powinno pośw ię­
cić dużo uwagi spraw ie nadzoru i koordynacji działalności rad  adwokackich.

R ealizacja program u sam orządu w  obecnej kadencji skupia się głównie w ze­
społach, ich w ięc praca będzie decydowała o zakresie realizacji program u dal­
szego rozw oju uspołecznienia adw okatury.

Problem ow ym  zagadnieniem  jest spraw a ferii sądowych, gdyż w  tej. spraw ie 
zdania są podzielone.

W kw estii uspraw nień pracy zawodowej w ew nątrz zespołu P rezydium  NRA po­
winno się zająć przygotow aniem  druków  form ularzy  podstaw owych pism  proce­
sowych i pism  do korespondencji z klientam i, które mogłyby być dostarczone 
wszystkim  zespołom.

W ym aga rów nież uspraw nienia praca zawodowa na teren ie sądów.
Problem  pomocy technicznej dla adwokatów  w  zespołach w  postaci maszyn 

do pisania został w  dużym stopniu złagodzony dzięki dotychczasowym przydziałom  
m aszyn zakupionych z funduszów  centralnych. Nadal jednak  istn ieją  w tym  za­
kresie duże potrzeby i dlatego Prezydium  NRA m usi się s ta ra ć  b rak i te  usunąć.

Bardzo poważnym  zadaniem  Prezydium  NRA będzie rów nież opracowanie p ro ­
jek tu  zm ian Zasad etyki adw okackiej i godności zawodu.

W celu zapew nienia w ykonania program u każdy z organów sam orządu pow inien 
opracować plan i środki jego realizacji, k tóry  byłby co roku przedm iotem  kon­
tro li na zebraniach sprawozdawczych.

W zakończeniu swego przem ów ienia prezes dr G odlew ski zaapelow ał do dzie­
kanów, aby w  dyskusji poruszyli wszystkie trudności, b rak i i przeszkody tow arzy­
szące realizacji program ów , jak  również osiągnięte doświadczenia.

*

Z kolei S ekretarz  NRA adw. C z e s z e j k o  przedstaw ił szczegółowe program y 
działania rad  adw okackich na okres kadencji 1967—1970 r. P rogram y te, opierając 
się na uchw ale P lenum  Naczelnej Rady A dw okackiej z dnia 26 i 27 m aja 1967 r., 
przyjęły  — jaiko najbardzie j istotne zadania zm ierzające do pełnej realizacji r e ­
form y adw okatury  — dalsze uspołecznienie pracy zespołów i sta łe  podnoszenie 
poziomu świadczonej przez adw okaturę pomocy p raw nej, p rzenikniętej treścią po­
lityczno-społeczną. O pracow ane przez rady  adw okackie program y w skazują form y 
i sposoby, za pomocą których dążyć będą do urzeczyw istnienia wym ienionych wyżej
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zadań. Form y te i sposoby różnią się n ieraz między sobą, a to wobec konieczności 
liczenia się z możliwościami i w arunkam i danej izby.

N astępnie adw  Czeszejko omówił spraw ę realizacji przez Prezydium  Naczelnej 
R ady A dw okackiej wniosków zgłoszonych na zgrom adzeniach delegatów  w  r. 1967. 
W  przew ażającej m ierze w nioski te  będą mogły być realizow ane jedynie przez 
ra d y  adw okackie i zespoły. P rezydium  NRA natom iast w ykorzysta swe up raw ­
n ien ia  i możliwości do nadzoru nad ich urzeczyw istnieniem  oraz do właściwej 
insp iracji.

Szeregiem  zagadnień poruszonych we w nioskach P rezydium  NRA już się za­
ję ło , zbierając w tym  celu potrzebne m ateria ły  do rozw iązania tych problem ów  
bezpośrednio w ram ach  swej w łaściwości lub przez w ystąpienia z odpowiednim i 
•wnioskami do w łaściw ych w ładz. Tak więc problem atyka pracy  zawodowej adwo­
katów , a m. in. udział adw okatów  w  procesie karnym , tajem nica zawodowa, w ol­
ność słowa i pism a, zostanie przez Prezydium  poddana pod dyskusję na posiedze­
n iach  p lenarnych  NRA.

P ostu la t w  dziedzinie ustaw odaw czej, dotyczący konkretn ie zniesienia zakazu 
łączenia zawodu adw okata z p racą  naukow ą (art. 70 pk t 1 u. o u.a.), wym aga 
■wszechstronnego rozważenia, gdyż spraw a ta  wiąże się nie tylko z resortem  sp ra­
w iedliw ości, ale rów nież z resortem  nauki. Należy jednak  zaznaczyć, że w chwili 
obecnej nie można się spodziewać rychłej nowelizacji ustaw y o u stro ju  adw oka­
tu ry . Inne zaś postu laty  z dziedziny ustaw odaw czej zostały rozważone przez od­
pow iedni zespół dyskusyjny przy  NRA pow ołany do spraw  praw a karnego, w nios­
k i  zaś w  związku z pro jek tam i nowego kodeksu karnego i kodeksu postępow ania 
karnego  zostały już zgłoszone. W szczególności P rezydium  NRA wypowiedziało się 
za rozszerzeniem  udziału obrońcy w  postępow aniu przygotowawczym  i za udziałem  
w  posiedzeniach niejaw nych, ja k  rów nież za zniesieniem  kary  śm ierci i trybu 
doraźnego.

S praw a kontroli zawodowej była przedm iotem  narady  w izytatorów  i uchwały 
P rezyd ium  NRA z dnia 16 listopada 1967 r.

W ykorzystanie wniosków w ypływ ających z postępow ania dyscyplinarnego w  za­
k resie  p ro filak tyk i było zasadniczym  tem atem  narady  rzeczników dyscyplinarnych 
i  prezesów wojewódzkich kom isji dyscyplinarnych w  dniu 21.X.1967 r. W yniki tej 
narady , przedyskutow ane przez Prezydium , u ję te  zostały w  uchw ale przesłanej 
radom  adw okackim  — w raz z zaleceniam i do realizacji. Doceniając ważność za^ 
gadnien ia profilak tyk i, P rezydium  NRA w  szerszym  stopniu  w ykorzysta łamy 
„P a les try ” do publikacji orzecznictw a dyscyplinarnego, a także zwróci uw agę na 
potrzebę szerszego upowszechnienia Zbioru zasad etyki adw okackiej i godności 
zawodu, w  szczególności podczas szkolenia aplikantów  adw okackich.

Pogłębianie i rozszerzanie ipracy społecznej adw okata  będzie 'przedm iotem  uwagi 
P rezydium  NRA, podobnie jak  spraw a niedostatecznego dopływu kandydatów  na 
ap likan tów  adwokackich.

*

Inform ację o przebiegu akcji spraw ozdaw czo-w yborczej w zespołach adw okac­
kich złożył w iceprezes K r z e m i ń s k i .

P odkreślił on na w stępie, że jesteśm y jeszcze zbyt bliscy zam knięcia tej akcji, 
aby można było już dziś powiedzieć, iż akcja ta  była. udana. Trzeba w pierw  zo­
baczyć, jak  p racu ją  nowo, w ybrani kierow nicy, aby móc stw ierdzić, e ty  rady ad ­
w okackie dokonały w łaściwego w yboru. Spraw ą in teresu jącą jest, ilu  m am y no­
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w ych kierow ników  i czy nastąpiło  odmłodzenie na stanow iskach kierowników^ 
Otóż nowych kierow ników  m am y 134, tj. 33,8% ogólnej liczby. W 74 zespołach 
w ybory nie odbyły się, gdyż kadencja ich k ierow ników  jeszcze się nie skończyła. 
Jeśli chodzi o przynależność do stronnictw  politycznych, to do PZPR należy 87 k ie­
row ników , do SD — 44 i do ZSL — 18, a bezparty jnych je st 247. Zorganizowanych, 
więc w  stronnictw ach politycznych jest 149. Jeśli do liczb tych dodać liczbę do­
tychczasowych kierow ników , to zorganizowanych będzie łącznie 175, czyli 26%, 
a  bezparty jnych 295. W porów naniu z poprzednią kadencją liczba zorganizow anych 
wzrosła o 5%.

Co do średniej w ieku kierow ników , to najm niejszą przeciętną ma Izba szcze­
cińska: 45 lat.

Jeśli chodzi o ocenę akcji w yborczej, to jest ona pozytywna, zm usiła bow iem  
w szystkich — łącznie z Prezydium  NRA — do p rzy jrzen ia się p racy zespołów adw o­
kackich z bliska.

W pracy zespołów w ybija ją  się trzy  elem enty: 1) problem  kierow nika, 2) o rga­
nizacja zesipołu i 3) w szystko to, co nazyw am y w yposażeniem  technicznym  ze­
społu.

Zespół ^adwokacki jest w izytów ką w  stosunkach z k lientam i. Jak a  będzie praca 
zespołu, tak i będzie pogląd klientów  na treść i form ę usług adw okatów , na całą 
adw okaturę.

Z astanaw iając się nad powyższymi trzem a elem entam i, mówca dochodzi do 
w niosku, że nie stworzono kierow nikom  w arunków  um ożliw iających im praw id ło­
w e w ykonyw anie zadań. Co do organizacji pracy, to zespoły są bardzo opóźnione. 
A dw okaci opracują system em  przestarzałym . Sam i imuszą się s ta ra ć  o odpisy p ro to ­
kołów rozpraw  sądowych, sam i m uszą pisać na maszynie i w ykonyw ać w iele czyn­
ności zabierających im dużo czasu. P rezydium  NRA postanow iło poświęcić wszy­
stk ie  środki dla popraw y istn iejących stosunków  w  dziedzinie organizacji pracy, 
bo to n iew ątpliw ie podniesie rangę zawodu.

Zdaniem  mówcy są dwie drogi zdobycia środków finansow ych na ten cel. P ierw ­
sza — to możność żądania od k lientów  zw rotu efektyw nych kosztów adm in istra­
cyjnych. Taksa pow inna być tak  zm ieniona, żeby k lient dopłacał do w ynagrodzenia 
adw okata 40, a naw et 50% na pokrycie kosztów. D ruga — to w prow adzenie przez 
władze finansow e system u ryczałtowego, jeżeli nie w e w szystkich zespołach, to  
przynajm niej w  małych.

W reszcie co się tyczy w arunków  lokalowych, to większość zespołów pracu je  
w w arunkach  gorszych od w arunków  zakładów usługowych, sklepów itd.

*

Na propozycję prezesa dra Godlewskiego powołano Komisję W nioskową w skła­
dzie: przewodniczący — w iceprezes K rzem iński o raz członkowie: dziekani A l­
brecht, Buchała, H olak i Kaeppele, po czym nastąp iła  dyskusja nad wygłoszonymi 
referatam i.

Dziekan D a n i s z e w s k i  podkreślił, że w zrost poziomu zawodowego może być 
osiągnięty bez narzucenia specjalizacji.

Dziekan A l b r e c h t  zaznaczył, że akcja  wyborów kierow ników  zespołów była 
w ydarzeniem  bardzo doniosłym w  adw okaturze. Zbliżyła ona adw okaturę do czyn­
ników  politycznych. P raw ie w e w szystkich zebraniach tej akcji wzięli udział se­
k re ta rze  kom itetów  pow iatow ych P artii, k tórzy niem al wszędzie łączą to stano­
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w isko z funkcją przewodniczących Kom itetów  F ron tu  Jedności Narodu. Spotkaliś­
m y się ze stw ierdzeniem  czynników politycznych, że adw okatura w łaściw ie spełnia 
sw e zadania.

Mówca poruszył następnie kw estię stosunku organów  w ym iaru  spraw iedliw ości 
do adw okatury  podkreślając, że o ile stosunki z prezesam i sądów wojewódzkich są 
dobre, o ty le stosunki z sądam i pow iatow ym i pozostaw iają w iele do życzenia. 
K w estia ta  pow inna być załatw iona odgórnie. Mówiąc o zagadnieniu lokali dla 
zespołów, dziekan A lbrecht zwrócił uwagę na trudności w  uzyskiw aniu lokali 
spółdzielczych, gdyż spółdzielnie nie chcą uznać zespołów za p unk ty  usługowe. 
O ferie sądowe należy usilnie zabiegać.

Dziekan K o r d a s i e w i c z  zaznacza, że specjalizacja w  m ałych zespołach 
je st niemożliwa. W Izbie olsztyńskiej większość zespołów nie ma pracowników, 
k tórzy by mogli służyć adw okatow i pomocą techniczną.

Adw. B o r  k o w y, naw iązując do propozycji w iceprezesa Krzem ińskiego w sp ra­
wie zdobycia środków na uspraw nienie pracy organizacyjnej w zespołach, uważa, 
że droga zm ian ustaw odaw czych jest daleka. Należy więc korzystać z przepisu o po­
kryw an iu  przez k lien ta  efektyw nych kosztów prow adzenia spraw y, a wśród tych 
kosztów  jest koszt przepisyw ania akt, co można by zlecać studentom  za odpow iednią 
zapłatą. Do uspraw nienia pracy  potrzebna jest norm alizacja druków, co powinno 
być załatw ione centralnie. H arm onijna w spółpraca członków zespołu w pływ a do­
datnio na w ydajność pracy. Specjalizację należy zacząć od początku, tj. od chwili 
przyjm ow ania na aplikację.

Dziekan P y t k a  jest zdania, że środkam i adm inistracy jnym i pełnego uspołecz­
n ienia pracy w zespołach się nie osiągnie. R ealizacja każdej ustaw y m usi mieć za­
pew nione środki. U staw ę o ustro ju  adw okatury  realizujem y w łasnym i środkam i. 
Nie odczuwaliśm y żadnej pomocy ze strony czynników urzędowych, bo naw et nie 
uwzględnia się naszych potrzeb w  budow nictw ie spółdzielczym. T rzeba jak  n a j­
w iększe środki przeznaczyć na popraw ę sytuacji lokalowej zespołów. Specjalizacja 
jest m ożliwa tylko w w iększych zespołach. Ferie sądowe są potrzebne nie tylko 
adw okaturze, ale i sądom.

Dziekan B u c h a ł a  w yraża pogląd, że dla w yjaśn ien ia pojęcia „uspołecznienie 
zespołów” trzeba zainicjow ać dyskusję na łam ach „P alestry” i zamieszczać a r ty ­
kuły  o form ach w ykonyw ania zawodu adw okata w  k rajach  dem okracji ludow ej 
w  celu porów nania z naszym i form am i.

Z zagadnieniem  kw alifikacji i poziomu w ykonyw ania zawodu w iąże się problem  
specjalizacji, k tórym  należy się zająć. P rezydium  NBA pow inno przygotować od­
pow iednie propozycje w tej spraw ie.

Mimo pięknych deklaracji adw okaci są nadal kopciuszkam i w w ym iarze sp ra­
wiedliwości. Pozycja adw okata zależy z jednej strony  od tego, jak  spełnia on swe 
funkcje, a z drugiej od stosunku w ładz sądowych do adw okatury , k tó ry  nie w szę­
dzie je s t dobry. Pozycja adw okata zależy tu  od stanu  ustaw odaw stw a.

Dla podniesienia au to ry te tu  adw okatury  pożądane byłoby organizow anie spot­
kań  z przedstaw icielam i adw okatów  krajów  dem okracji ludow ej w  celu om aw iania 
in teresujących zagadnień.

D alej mówca tw ierdzi, że w  Polsce je st za dużo adw okatów  w stosunku do 
ilości pracy, jaką m ają obecnie. W Izbie krakow skiej w  r. 1967 w  porów naniu 
z r. 1966 liczba spraw  spadła o 5%. Spadła też wysokość w ynagrodzeń.

Dziekan S o r o k o  podkreśla, że Izba zielonogórska ma trudności z tw orzeniem  
pełnych — pod Względem liczby członków — zespołów adw okackich. B rak  ciągłego
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■dopływu m łodych k ad r. Mówca w ypow iada się przeciwko postulatow i, aby w izyta­
to r , kontro lu jąc pracę zawodową członków zespołu, zasięgał inform acji u prezesa 
sądu  a naw et w  p rokura tu rze, bo to obraża adw okaturę.

Dziekan H o l a k  omówił działalność Rady A dw okackiej w  Katowicach, zm ie­
rza jącą  do uzyskania popraw y atm osfery w  zespołach, w związku z czym po­
wołano terenow e kom isje do badania stosunków m iędzyludzkich. W prow adza się 
le ż  szkolenie polityczne członków Izby.

Dziekan M i ą s i k zwrócił uwagę na um arzanie przez sądy spraw  pryw atno- 
skargowych. Tego rodzaju  p rak tyka  sądów jest przyczyną niezadowolenia klientów  
z adw okatów  podejm ujących się prow adzenia tak ich  spraw .

Adw. C z e s z e  j k  o, om aw iając spraw ę specjalizacji, podkreśla trudności, jakiri 
m iałyby m ałe zespoły, których w k ra ju  jest 136. Można by przeprow adzić ekspe­
rym ent w  dużych zespołach, a zdobyte doświadczenie może ułatw i rozstrzygnięcie 
tego zagadnienia.

Dziekan W e  i n e r t  sądzi, że siprawa roli adw okata w w ym iarze spraw iedliw ości 
n ie  zawsze spotyka się ze zrozum ieniem  innych pionów tego w ym iaru. Byłoby 
w ięc pożądane, aby sędziowie zapoznali się z zagadnieniem , na czym polega funkcja 
obrońcy w  procesie karnym  czy pełnom ocnika w  procesie cywilnym. Trudności w e 
w zajem nych stosunkach pomiędzy sędziami a adw okatam i obserw uje się p rze­
w ażnie w  sądach pow iatow ych, gdzie adw okaci zm uszeni są do pewnego opo rtu ­
nizm u. Nasz Kodeks etyki w ym aga nowelizacji, w  związku z czym Rada Szcze­
cińska pow ołała kom isję, k tó ra  przygotuje odpowiednie propozycje.

Adw. P o c i e j  obszernie omawia spraw ę doskonalenia zawodowego. A dw okat 
w  zespole nie o trzym uje w swej pracy pomocy, pow inien zaś być zwolniony od 
szeregu czynności, k tóre zbędnie zabierają m u czas. Zdaniem  mówcy należy po­
wołać do życia jak iś in sty tu t usługowy grupujący  znawców o wysokich kw ali­
fikacjach, do k tórych adw okaci mogliby się zwracać o inform acje. Mogłoby to 
doprowadzić do unowocześnienia zawodu adwokackiego.

Dziekan C i e l  u c  h#również uw aża za pożądane, żeby M inisterstw o S p raw ied li­
w ości opracowało wskazówki dla sądów w  kw estii um arzania spraw  pryw atnoskar- 
gow ych-oraz co do wysokości opłaty  sądowej, bo obecnie sądy w yznaczają p rze­
ważnie najw yższą opłatę 1 000 zł.

Adw. S a r n o w s k i ,  om awiając zagadnienie uspołecznienia zespołów, pod­
kreśla , że chodzi o to, czy zespoły działają zgodnie z przepisam i ustaw y o u stro ­
ju  adw okatury. Dziś form y uspołecznienia zespołów są jeszcze niedostateczne. P rzy 
doskonaleniu zawodowym n a  pierwszy plan  należy w ysunąć zagadnienie sam o­
kształcenia.

Adw. D ą b r o w s k i  poinform ował, że 269 zespołów adwokackich (na ogólną 
ilość 476) otrzym ało dotacje z Centralnego F unduszu Szkolenia A plikantów  A dw o­
kackich na popraw ę w arunków  lokalowych. W ostatnich 2 la tach  na ten cel p rzy ­
znano 10 milionów zł, a n a  urządzenia w nętrz  zespołów — 3 750 tys. zł. N ie­
w łaściw a jest p rak ty k a  niektórych rad  adw okackich przeznaczania stosunkowo n ie ­
w ielkich sum  na w iększą liczbę zespołów zam iast przyznaw ać kolejno większe 
kw oty dla zaspokojenia potrzeb zespołów. Co się tyczy spraw y em erytów , to  jest 
ich obecne 406. P rzy Radzie W arszawskiej pow stało Koło Rencistów. Mówca za­
chęca rad y  adw okackie do tw orzenia tak ich  kół.

Dziekan C h m i e l n i k  o w s k i  obszernie omówił zagadnienie doskonalenia za­
wodowego, k tó re  w  Izbie w rocław skiej prow adzone jest m. in. w form ie spotkań 
.sporadycznych w  K arpaczu. Prow adzone jest też szkolenie polityczne, a le  wszelkie
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tego rodzaju  akc je  n ie  zastąpią sam okształcenia. W w iększości zespołów Izby 
m erytoryczną kontrolę zawodową przeprow adzają zebrania zespołów i powołani 
przez zebrania członkowie zespołu.

Przem aw iali jeszcze w icedziekan Rady A dw okackiej w  G dańsku adw . I ż y c k i ,  
dziekan Rady K oszalińskiej adw . K o w a l a k  i dziekan Rady Adwokackiej w 
Opolu adw . K a e p p e l e ,  po czym prezes dr G o d l e w s k i  dokonał podsum ow ania 
dyskusji stw ierdzając, że pozwoliła ona dziekanom  i P rezydium  NRA ujrzeć sy­
tu ac ję  w  tak i sposób, iż w ysunięte postu laty  będą mogły być zrealizowane. R eali­
zacja ta  w  w ielu  w ypadkach będzie m usiała być rozciągnięta na dłuższy okres, 
bo na w szystkie spraw y nie m am y środków.

W zakończeniu obrad pierwszego dnia zabrała jeszcze głos dyr. M a t w i n o w a .

*

W drugim  dniu obrad P lenum  NRA zajęło się przede w szystkim  węzłowym i pro­
blem am i aplikacji adw okackiej.

W referacie swym  na ten te m at'w ic ep rez es  K r z e m i ń s k i  podkreślił, że ce­
lem  ap likacji i zadaniem  szkolenia jest przygotow anie do zawodu, aby w  przy­
szłości ap likan t mógł w ykonyw ać zawód adw okata zgodnie z zasadam i ustro jow y­
m i. To założenie zostanie zrealizowane, jeśli przyjm ow ani na ap likację kandydaci 
w ykażą odpow iednie przygotow anie, ale można mieć w ątpliw ości, czy w arunkom  
ty m  odpow iadają osoby, k tó re  przed k ilku  czy k ilkunastu  la ty  odbyły aplikację 
sądową, a obecnie ubiegają się o w pis na listę ap likan tów  adw okackich. Oczy­
w iście m usim y mieć zaufanie do egzam inu sędziowskiego i nie m a podstaw y do 
zarzu tu , by ap likan t legitym ujący się egzam inem  sędziowskim  nie odpow iadał w y­
m aganiom  kw alifikacyjnym . T ak  jest w  95%. A le jeżeli k an d y d a t po zakończeniu 
ap likac ji sądowej pracow ał przez dłuższy czas w  innym  zawodzie, to pow staje 
kłopot. Nie ma przepisów  co do granicy w ieku dla przy jęcia na aplikację . Przed 
la ty  stw orzony był regulam in  dotyczący egzam inu kw alifikacyjnego, ale było to 
wówczas, gdy liczba zgłaszających się n a  aplikację adw okacką była w iększa od licz­
by etatów  aplikanckich. Wobec głosów krytycznych co do tego egzam inu P rezydium  
NRA n ie wniosło tej kw estii na plenum . Je st też druga form a zorientow ania się 
w kw alifikacjach  kandydata. Je st ona stosow ana przez prezesów  sądów w ojew ódz­
kich przy  przyjm ow aniu  kandydatów  na aplikację sądową, m ianow icie rozmowy 
z kandydatam i. P rzyjęcie jednej z tych form  będzie rzeczą konieczną.

N astępna spraw a to sy tuacja kadrow a. Na mocy zarządzenia M inistra S praw ie­
dliwości z 20 lipica 1967 r. liczba etatów  aplikanckich  została usta lona na 355, obsa­
dzonych zaś było ty lko 2511 etatów , czyli że niedobór w ynosił 104 ap likan tów  ad­
w okackich. Zarządzenie M inistra Spraw iedliw ości z 7 grudnia 1967 r . u sta la  liczbę 
etatów  na 327. Wobec obsadzonych 251 etatów , istn ieje  nadal niedobór. R ada A d­
w okacka w  Olsztynie, k tó ra  do osta tn ich  czasów nie m iała w  ogóle aplikantów , 
w ystąp iła  p rzed  p a ru  m iesiącam i z propozycją u tw orzen ia  stypendiów  fundow anych 
d la studen tów  praw a. Je s t też propozycja p rzyznaw ania stypendiów  docelowych 
n a  okres ap likacji sądowej dla osób, k tó re  zobowiążą się pracow ać w  przyszłości 
w  adw okaturze. K oncepcja stypendiów  fundow anych m a dużo przeciw ników , bo — 
jak  uczy doświadczenie — studenci n ierzadko uchylają  się od w ykonania zobo­
w iązania, jak ie  wzięli na siebie p rzy  otrzym aniu stypendium .

Obliczono, że sam orząd inw estu je w  okresie 3-letniegó szkolenia na każdego 
ap lik an ta  adwokackiego 100 tys. zł. Inw estu jąc  tak  pow ażne sum y, trzeba się za­
stanow ić nad  celowością tej inw estycji. W ielu ap likan tów  po egzam inie odm awia
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w yjazdu na prow incję i przechodzi na radcostw a. Szkolim y więc radców  p raw ­
nych, chociaż radcow ie p raw ni m ają  w łasne szkolenie i w łasną aplikację. Po­
w sta je  w tych w arunkach  konieczność bardziej precyzyjnego planow ania w  sen­
sie określenia liczby etatów  aplikanckich lub możliwości um ieszczania tych ad­
w okatów  w  odpowiednich zespołach adwokackich.

N astępne zagadnienie to problem  właściwego ustaw ienia ćwiczeń i szkolenia 
aplikantów . Są sygnały św iadczące o tym , że kandydaci w ykazują na egzam inach 
adw okackich nieznajom ość podstaw owych zagadnień praktycznych, w szczególności 
gdy chodzi o znajomość praw a karnego i postępow ania karnego. Między studiam i 
uniw ersyteckim i a naszym  szkoleniem  musi być znaczna różnica. Doświadczenia 
z sali sądowej muszą dominować nad zagadnieniam i teoretycznym i.

Dalszy z kolei problem  to spraw a centralnego szkolenia. P rezydium  NRA n ie  
jest za centralnym  szkoleniem, gdyż szkolić pow inny rady  adwokackie.

Zaobserwowano, że nie jest dobrze z techniką słowa. Nie chodzi o popisy kraso­
mówcze n a  sali sądowej, ale o rzeczowość w ystąpień i popraw ność językow ą. Je s t 
propozycja zorganizowania w  m aju  lub czerwcu 1968 r. w  W arszawie 7-dniowego 
sym pozjum , poświęconego przem ów ieniom  sądowym . Proponujem y też, aby każdy 
ap likan t p rzynajm niej raz  na 3 la ta  b ra ł udział w  tak im  szkoleniu krasom ów ­
czym.

W reszcie podkreślić należy zagadnienie dyscypliny na ćwiczeniach szkolenio­
wych. Z darzają się bowiem  w ypadki, że nie tylko aplikanci, ale i w ykładow cy 
nie przychodzą na szkolenie.

*

W dyskusji nad tym  refera tem  pierw szy zabrał głos dziekan C h m i e l n i k o w -  
s k i podając, że w  Izbie w rocław skiej sy tuacja kadrow a w  sądach uległa popraw ie, 
wobec czego można spodziewać się, iż na aplikację adw okacką będzie się zgłaszać 
więcej osób. Zdaniem  mówcy, egzam in konkursow y nie jest potrzebny. N ajbar­
dziej korzystny byłby system  rozm ów z kandydatam i. Każdy ap likan t adw okacki 
pow inien rozpoczynać aplikację w m ałych zespołach pow iatowych, a dopiero po 
pew nym  czasie przechodzić do zespołu w  mieście w ojew ódzkim . Mówca w ypo­
w iada się przeciwko stypendiom  fundow anym .

Dziekan B u c h a ł a  podkreśla, że sądy przy jm ują za mało aplikantów , bo ty lko 
ty lu , ile m ają etatów . Sądy narzekają* że n a  aplikację zgłaszają się nie najlepsi 
absolwenci wydziałów  praw a. Spośród nich sądy zatrzym ują najlepszych do p racy  
w  sądownictw ie, a gorszych otrzym uje adw okatura.^S typendia fundow ane nie dają 
dobrych wyników. Jedyną drogą dopływu młodych kad r do adw okatury  je s t 
przyjm ow anie na aplikację sądową większej liczby osób, ale kandydat do adw oka­
tu ry  m a m ałe szanse dostania się n a  ap likację  sądową. Tem u trzeba zaradzić 
w  sposób zdecydowany. W sędziowskich kom isjach egzam inacyjnych pow inni ucze­
stniczyć przedstaw iciele adw okatury .

Szkolenie nasze m usi być dopełnieniem  szkolenia sądowego. A plikantów  adw o­
kackich trzeba uczyć m yślenia, a n ie  pow tarzać szkolenia stosowanego w sądach.

D ziekan K o r d a s i e w i c z  w ypow iada się zdecydow anie za egzam inem  kw a­
lifikacyjnym . S praw a stypendiów  fundow anych w ysunięta została na zgrom adzeniu 
delegatów  Iziby olsztyńskiej, ale R ada A dw akadka jesit zdania, że n ie  irozwiąże ona 
zagadnienia dopływ u aplikantów .

Prezes WKD S a d u r s k i  tw ierdzi, że sam orząd nie m a jasnego obrazu w  sp ra­
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w ie dopływu m łodych k ad r do adw okatury , i zapytuje, czym kierow ało się Mi­
nisterstw o, usta la jąc  e ta ty  aplikanckie.

Poniew aż zdaniem  mówcy zawód adw okata nie jest a trakcy jny , przeto żadne 
propozycje, np. w  spraw ie stypendiów , k tórej prezes S adursk i je s t  przeciw nikiem , 
nie rozwiąże kw estii dopływu kadr. Zawód przestał być a trak cy jn y  od strony m a­
te ria lne j, gdyż będzie s ta le  m alał w pływ  sp raw  zarówno cywilnych, jak  i kannych, 
w  związku z rosnącą tendencją do staw ian ia na sądow nictw o społe.czne i kom isje 
rozjemcze. Liczba zatrudnionych w  roln ictw ie będzie się sta le  zm niejszała wobec 
odpływ u ludności w iejskiej do m iast.

W iceprezes K r z e m i ń s k i ,  odpow iadając (przedmówcy, w yjaśn ia, że w  spraw ie 
usta lan ia liczby ap likan tów  adw okackich upraw nienia NRA ogran iczają się do w y­
dania opinii dla M inistra Spraw iedliw ości. P rezydium  NRA w ydało opinię na pod­
staw ie ankiety. Rady adw okackie dokonały szczegółowej analizy, uw zględniając 
tendencje rozw ojowe adw okatury , w iek adw okatów , zgony i liczbę spraw .

D z i e k a n  A l b r e c h t  zaznacza, że okresowe kontyngen ty  biorą się stąd , iż 
uw ażam y, że tak a  w łaśnie liczba ap likantów  pow inna się  zgłosić, ale rozbieżność 
m iędzy kontyngentem  a rzeczyw istością w ypływ a z tego, że nie m a  (kandydatów.

Zawód adw okata nie p rzestał być atrakcy jny . A dw okatura korzysta z niezależ­
ności, k tó rej inne zawody n ie  m ają. Marny też częstokroć głębolką sa tysfakc ję z r e ­
zultatów  naszej piracy. Nie m ożna tw ierdzić, ab(y nasze osiągnięcia finansow e były 
niedostateczne. Te czynniki pow inny zachęcić kandydatów  do adw okatury . Na 
przeszkodzie stoją raczej czynniki czysto mechaniczne. U niw ersytety  w ypuszczają 
niedostateczną liczbę praw ników .

"Sprawę stypendiów  m ożna by zastąp ić ew entualnie finansow aniem  przez adw o­
k atu rę  pewnej liczby etatów  ap likan tów  sądowych. M ówca zgłasza też wniosek, 
żeby na egzam inie sędziowskim  obecny był przedstaw iciel rad y  adw okackiej. Do 
sp raw y  szkolenia przyw iązuje się dziś w ielką wagę. Jednakże m łodzi ludzie rzadko 
dążą do sam okształcenia. O rganizow anie centralnych sym pozjów  je st celowe, ale 
m usi tam  panow ać dyscyplina.

W i c e d z i e k a n  R a d y  A d w o k a c k i e j  w  G d a ń s k u  I ż y c k i  jest za 
organizow aniem  sympozjów, gdyż k u ltu ra  słowa je st dość zaniedbana.

Dziekan S k o c z e k  w ypow iada się przeciw ko egzam inom kw alifikacyjnym , 
gdyż mogłyby one być poczytane za w yraz b raku  zaufania do egzam inu sędziow­
skiego. Należy przyjąć, że rad y  adw okackie w piszą na lis tę  ap likan tów  adw o­
kackich  tylko tych, k tórzy na egzam inie sędziowskim  uzyskają ocenę b. dobrą 
i dobrą. K w estię kadir trzeba uporządkow ać w  regulam inie. Do liczby etatów  a p li­
kan tów  sądowych, dostatecznej dziś do potrzeb sądow nictw a, dodać należy ty le 
etatów , ile danej izibie adw okackiej trzeba ap likan tów  w  celu uzupełnienia kadr 
adwokackich, {np. d la  Izby w arszaw skiej trzeba  rocznie 18 etatów). Byłyby one 
obsadzone kandydatam i, co do k tó rych  rady  adw okackie w ydadzą opinię sądom. 
R ada adw okacka pow inna u trzym yw ać k o n ta k t z isądami iw sp raw ie  tych ap li­
kantów  i wiedzieć, jak  się oni zachow ują i jak ie  rob ią  postępy. Pow inna też 
udzielać im pomocy m ateria lne j.

Zdaniem  mówcy, rozm owy dziekana z kandydatam i n a  aplikację adwokacką 
niew iele dadzą.

Je st jeszcze jedno źródło dopływ u do adw okatury , m ianow icie g rupa sędziów 
i prokuratorów . W ciągu ostatniego roku  R ada W arszaw ska w pisała około 20 osób 
z sądow nictw a i p roku ra tu ry . P ełn ią oni przew ażnie fu n k cje  radców  praw nych. 
P rzy  w pisyw aniu ich na lis tę  adw okatów  m usim y zastanow ić się nad  przyczyną 
ic h  w ystąp ien ia z sądow nictw a czy p ro k u ra tu ry . I tu  jest kłopot, bo n ie  otrzym u­
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jem y  ak t osobowych. W pew nych w ypadkach m oglibyśm y nie dokonywać w pisu, 
gdyby się np. okazało, że zwolnienie z sądu czy p ro k u ra tu ry  nastąpiło  w skutek  
•zastrzeżeń co do  uczciwości. Stąd prośba do M in istra  Sprawiedliwości, aby za­
rządził przesyłanie ak t osobowych n a  żądanie rad  adw okackich, k tó ra  trak tow ać 
to będzie jako spraw ę poufną.

Dziekan D a n i s z e w s k i  oświadcza, że należy prowadzić odpowiednią poli­
tykę w  zakresie rozm ieszczania adwokatów . Isto tny  też je s t problem  rozszerzenia 
w ydziałów  praw a uniw ersytetów . Zdaniem  m ówcy, egzam iny w stępne przy p rzy j­
m ow aniu na aplikację adw okacką są konieczne, i to wszędzie.

Dziekan P y t k a  rów nież w ypow iada się za egzam inam i kw alifikacyjnym i. Nie 
jest to godzenie w  au to ry te t sądów, chodzi bowiem o spraw dzenie przydatności 
do zawodu adwokackiego, a zawód sędziow ski obraca się  iw innej płaszczyźnie.

Adw. B o r  k o  w y  podkreśla , że pun k t ciężkości w  szkoleniu aplikantów  należy 
przerzucić na kontro lę właściwego w ykonyw ania patrona tu , sem inaria zaś m ają 
tylko spraw dzać, czego ap likan t się nauczył.

Dziekan H o 1 a k jest przeciw ny egzam inowi kw alifikacyjnem u, jak  również 
prow adzeniu rozmów z kandydatem  przed w pisaniem  go na listę aplikantów  
adwokackich.

Zdaniem  w icedziekana W ą s o w i c z a ,  b rak  dopływ u młodych kad r jest z ja­
w iskiem  przejściowym . W m iarę postępu będzie w zrastać zapotrzebowanie na p ra ­
cę  ludzi w ykw alifikow anych, a zatem  i na pracę adw okatów . Zawód adw okata 
n ie  przestał być atrakcy jny , gdyż poza przyjem nością, jak ą  mogą dać dobre zarobki, 
bardzo w ażną rzeczą jest świadomość, że udziela się  pomocy ludziom.

Zabrał następnie głos prezes dr G o d l e w s k i  podkreślając, że dyskusja w yka­
zała w ielką złożoność zagadnienia i dlatego P rezydium  nie proponuje powzięcia 
uchw ały podsum ow ującej dyskusję.

Problem y dziś poruszone przeniesione będą na Prezydium  NRA i w zależności 
o d  przyjętych rozw iązań przedstaw ione potem  P lenum  NRA, k tóre podejm ie odpo­
w iedn ie uchwały.

W dalszym ciągu posiedzenia adw. D ą b r o w s k i  zreferow ał p ro jek t regu la­
m in u  przyznaw ania nagród kierow nikom  zespołów adwokackich. P ro jek t opiera 
się na uchw ale P rezydium  NRA z dnia 7 w rześnia 1967 r. i m a n a  celu popraw ę 
w arunków  ipracy k ierow ników  zespołów, a  przez to  — podniesienie poziom u św iad­
czonych przez zespół usług praw nych, jak  również stw orzenie bodźca ekonomicz­
nego dla kierow ników , by w  sposób w łaściw y w ykonyw ali swe obowiązki.

W toku dyskusji nad p ro jek tem  regulam inu zgłoszono k ilka popraw ek. Jedynie 
dziekan Rady A dw okackiej w  Bydgoszczy adw . C i e 1 u c h w ypow iedział się p rze­
ciw ko sam ej zasadzie nagradzania kierow ników .

Dziekan S k o c z e k  poddał pod rozw agę spraw ę rozszerzenia zakresu nagród 
i k ręgu  osób nim i objętych. Ze swej strony zaproponował szereg środków w y­
różniania: pochwały, nagrody pieniężne, pobyt w  ośrodkach w ypoczynkowych lub 
sanatoriach  na koszt rad y  adw okackiej oraz w yjazd za granicę na 2-tygodniowy 
pobyt na koszt rad  adw okackich.

Do zgłoszonych popraw ek ustosunkow ali się adw. Czeszejko oraz re fe ren t p ro­
je k tu  adw. D ąbrow ski akcep tu jąc  n iek tó re z nich, po czym prezes dr Godlewski 
poddał pod głosowanie najp ierw  sam ą zasadę przyznaw ania nagród.
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Za przyjęciem  zasady głosowali wszyscy członkowie NRA; przeciw ko padł 1 
głos.

P rzy jęto  następnie w szystkim i głosami przy 1 w strzym ującym  się p ro jek t regu­
lam inu  z popraw kam i, k tóre zaakceptowało P rezydium  NRA.

Regulam in, k tó ry  został już zatw ierdzony przez M inistra Spraw iedliw ości w  
dniu 28 g rudnia (1967 r., przew iduje, że rad a  adw okacka p rzyznaje w edług swego 
uznania nagrody kierow nikom  zespołów adw okackich, a w  szczególnie uzasadnio­
nych w ypadkach rów nież zastępcom  kierowników. N a pokrycie w ydatków  zw ią­
zanych z wypłaceniem  nagród P rezydium  NRA przyzna poszczególnym radom  
adw okackim  do tacje  w  granicach ustalonych na dany rok  kalendarzow y p re li­
m inarzem  budżetow ym  rozdziału nadw yżek finansow ych Centralnego F unduszu 
Szkolenia A plikantów  Adwokackich.

P rzy podejm ow aniu uchw ały o przyznaniu  nagrody rad a  adw okacka b ierze pod 
uw agę w kład  p racy  k ierow nika zespołu w  realizow aniu przez zespół jego ustaw o­
wych zadań i form  pracy, prow adzenie w  sposób należyty doskonalenia zawodowego 
członków zespołu, prow adzenie w  sposób odpow iedni szkolenia w ew nątrzzespo- 
łowego aplikantów  adw okackich i postaw ę społeczną k ierow nika.

N agrody w  wysokości do 3 000 zł p rzyznaje  się dw a razy w  roku  (w m aju  i lis to ­
padzie) n a  w niosek dziekana oraz po w ysłuchaniu  opinii przewodniczącego zespołu 
w izytatorów .

R egulam in wszedł w  życie z dn. 1 stycznia 1968 r.

*

Z kolei w iceprezes K rzem iński w  im ieniu K om isji W nioskowej p rzedstaw ił p ro ­
jek t uchw ały, k tó rą  p lenum  NRA przyjęło jednom yślnie.

U chw ała ta  brzm i, jak  następu je:
I. P rogram  wyborczy uchw alony przez NRA w dniu 17.XII.1S66 r. określił ogólne 

k ierunk i działania sam orządu adw okackiego na la ta  1967—1970. K ierunki te  
p rzy ję te  zostały w  iprogram ach rad  adwokackich.
R ealizacja tego program u jest zadaniem  sam orządu adwokackiego w  najbliższym  
okresie trzy letn ie j kadencji.

II. W ychodząc z tych założeń należy przyjąć, że następu jące  zagadnienia w yb ija ją  
się n a  czoło zadań sam orządu adw okackiego:
1) D o p r o w a d z e n i e  d o  p e ł n e g o  u s p o ł e c z n i e n i a  p r a c y  z e s p o ­

ł ó w  a d w o k a c k i c h  p r z e z :
a) realizow anie praw idłow ego podziału pracy  zgodnie z kw alifikacjam i i 

m ożliwościami osobistym i członków zespołu adwokackiego,
b) zapew nienie w szystkim  członkom zespołu w ynagrodzeń stosownie do- 

w kładu  pracy i ich kw alifikacji,
c) w ytw orzenie w śród członków zespołu poczucia solidarności i współodpo­

w iedzialności za stan  zespołu,
d) podniesienie n a  wyższy poziom wiadom ości fachow ych posiadanych przez 

członków, inicjow anie i popieran ie specjalizacji,
e) zapew nienie zespołom odpow iednich w arunków  lokalowych oraz tak iego  

wyposażenia technicznego, k tó re  umożliwi praw idłow e w ykonyw anie za­
wodu,

f) popraw ę organizacji pracy  w  zespole.
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2) W z m o c n i e n i e  r o l i  a d w o k a t a  w  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i w  ż y c i u  s p o ł e c z n y m  p r z e z :
a) p raw idłow e w ykorzystanie przysługujących adw okatow i upraw nień  w  to ­

ku  dochodzenia i śledztwa,
b) w łączenie adw okatów  do społecznej działalności p rofilaktycznej w zw alcza­

n iu  przestępczości,
c) rozszerzenie udziału adw okatów  w  p racy  FJN , w  radach  narodow ych 

i organizacjach społecznych,
d) rozw ijanie działalności w  zakresie kształcenia socjalistycznej św iadom o­

ści politycznej,
e) popieranie in ic ja tyw  zm ierzających do zniesienia ograniczeń w  zakresie 

w ykonyw ania przez adw okatów  czynności pracow nika naukowego.
.3 ) P o d n o s z e n i e  n a  w y ż s z y  p o z i o m  e t y k i  z a w o d o w e j  a d ­

w o k a t ó w  par z e  z:
a) rozszerzanie działalności wychowawczej zespołu,
b) popularyzow anie zasad etyki i działalność profilak tyczną rad  adwokackich,
c) dokonanie am ian w  Zibiorze zasad etyk i adw okackiej i godności zawodu 

w  celu przystosow ania tego Zbioru do now ych form  pracy  zawodowej ad ­
wokata.

d) zw iększenie operatyw ności działania rzeczników  dyscyplinarnych i kom isji 
dyscyplinarnych,

a) w yciąganie odpow iednich konsekw encji w  stosunku do osób niepopraw ­
nych i nie dających rękojm i prawidłowego w ykonyw ania zawodu.

4. W z m o c n i e n i e  w i ę z i  o r g a n i z a c y j n e j  m i ę d z y  a d w o k a t a m i -  
- r a d c a m i  p r a w n y m i  a p o z o s t a ł y m i  c z ł o n k a m i  a d w o ­
k a t u r y  p r z e z :
a) zajęcie się w  w iększym  zakresie prob lem atyką adw okatów -radców  p raw ­

nych,
b) organizow anie spotkań poświęconych tem atyce zawodowej,
c) interesow anie się w arunkam i bytow ym i adw okatów -radców  praw nych.

5. D b a ł o ś ć  o w a r u n k i  s o c j a l n o - b y t o w e  a d w o k a t ó w  p r z e z :
a) unorm ow anie pełnej odpłatności za zastępstw a i obrony z urzędu,
b) organizow anie m iejsc w ypoczynku adw okatów  i ich rodzin,
c) pow iększanie możliwości korzystania z sanatoriów ,
d) udzielanie pomocy finansow ej adw okatom  na uzyskanie m ieszkań spół­

dzielczych,
e) udzielanie pom ocy finansow ej adw okatom -rencistom ,
f) popieranie in ic ja tyw  zm ierzających do w prow adzenia ferii sądowych.

*

W wolnych w nioskach S karbn ik  NRA adw. D ą b r o w s k i  przedstaw ił w niosek 
K om isji Samopomocy Koleżeńskiej przy NRA tej treści:

„Naczelna R ada A dw okacka upow ażnia K om isję Samopomocy Koleżeńskiej do 
przyznaw ania i rozliczania zapomóg w yrów nawczych i dodatkowych w  pierw szym  
k w a rta le  1968 r. w edług zasad i w  wysokości obow iązujących w  dn. 1 grudnia 
1967 r .”

U zasadniając wniosek, adw. D ąbrow ski zaznaczył, że ren ty  w ypłacane przez ZUS 
m ają  ulec jak  w iadom o — odpowiedniej podwyżce. W prow adzenie w życie nowych 
przepisów , k tó re  opracow uje obecnie Sejm, po trw a czas dłuższy. U trudn i to nie 
ty lk o  przyznaw anie nowych zapomóg przez K om isję Samopomocy Koleżeńskiej,
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ale również dokonyw anie rozliczeń przyznanych poprzednio świadczeń. Celowe 
jest więc w prow adzenie pewnego okresu przejściowego d la uregulow ania w szyst­
kich zagadnień dotyczących podwyższonej ren ty  i ustalenia wysokości zapomóg 
w yrów nawczych.

W głosow aniu w niosek powyższy został przy ję ty  wszystkimi, głosami.

*

Zam ykając obrady, prezes dr G o d l e w s k i  podkreślił, że były one bardzo 
owocne. Pozwoliły one zarówno członkom Prezydium , jak  i pozostałym  członkom 
NRA zrozumieć lepiej sytuację, w  jak iej znajdow ać się będzie sam orząd w  ciągu 
najbliższych trzech la t.

W zw iązku ze żbliżającym  się tNowym Rokiem prezes G odlewski złożył w  im ie­
niu Prezydium  i swoim w łasnym  najserdeczniejsze życzenia w szystkim  członkom 
NRA i reprezentow anym  przez nich izbom.

W im ieniu dziekanów podziękow ał za życzenia dziekan A lbrecht, po czym po­
siedzenie zostało zam knięte.

C . R E G U L A M I N
przyznawania nagród kierownikom zespołów adwokackich, 

uchwalony przez Naczelną Radę Adwokackq w dniu 17 grudnia 
1967 r. i zatwierdzony przez Ministra Sprawiedliwości 

w dniu 28.X II.1967 roku

W celu w prow adzenia dodatkowego bodźca do ofiarnego w ykonyw ania przez k ie­
row ników  zespołów adw okackich obowiązków w  realizow aniu  w łaściw ych fo rm  
ustro ju  adw okatury  — Naczelna Rada A dw okacka na podstaw ie a rt. 55 ust. 1 p k t 
6 ustaw y z dnia 19 grudnia 1963 r. o ustro ju  adw okatury  (Dz. U. N r 57, poz. 309> 
u c h w a l a  niniejszy regulam in przyznaw ania nagród kierow nikom  zespołów ad­
wokackich.

§ 1

1. Rada adw okacka przyznaje w edług swego uznania nagrody kierow nikom  zes­
połów adwokackich w  m yśl zasad przew idzianych w  niniejszym  regulam inie.

2. W szczególnie uzasadnionych w ypadkach nagrody mogą być przyznaw ane rów ­
nież zastępcom  kierow ników  zespołów.

3. U praw nienia rad  adw okackich do przyznaw ania nagród nie mogą być przeka­
zyw ane prezydiom  rad  adw okackich.

§ 2

Na pokrycie w ydatków  zw iązanych z w ypłacaniem  nagród P rezydium  N aczelnej 
R ady A dw okackiej przyzna poszczególnym radom  adw okackim  dotacje w  g ran i­
cach ustalonych na dany rok  kalendarzow y w  prelim inarzu  budżetow ym  rozdziału 
nadw yżek finansow ych CFSAA.


